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Obracający na wietrze swe duże, 
blaszane koło, lśniący w słońcu wia-
trak w Szklarce Myślniewskiej wrósł już 
w krajobraz tej wioski. Nie sposób było 
nie zauważyć 30-metrowego kolosa 
o 7-mertowej średnicy skrzydlatego 
śmigła. Przejeżdżający drogą raz po raz 

podziwiali tę nietypową, 
jedyną w swym rodzaju, 
budowlę. Niestety, meta-
lowa oś, na której opie-
rała się cała konstrukcja, 
została mocno nadwyrę-
żona i w każdej chwili wia-

trak mógł runąć na 
ziemię. Próbowano 
jakoś temu zaradzić, 
uratować stary wia-
trak – bezskutecz-
nie. Sfatygowany, 
nadgryziony przez 
rdzę, a przy tym – nie licząc dzieci 
i przejezdnych gapiów - nikomu już 
niepotrzebny – został rozebrany. 
Do stu lat zabrakło mu roku, został 
bowiem, jak podają źródła, posta-
wiony w 1912r. Widać nie dane mu 

było świętowanie pięknego jubileuszu. 
Przez te 99 lat wiatrak stał na posesji 
państwa Budzików. Kiedyś służył jako 
młyn, wytwarzał energię, przetaczał 
też wodę – jeszcze dziś w znajdują-
cym się tuż obok budynku jest duży 
zbiornik z wodą.

Wyrok na wiatrak zapadł 
kilka miesięcy temu, kiedy 
stwierdzono zużycie osi, 
grożące zawaleniem całej 
budowli. W połowie grudnia 
strażacy z ostrzeszowskiej 
jednostki PSP dokonali 
zabezpieczenia sfatygowa-
nych urządzeń. Tuż przed 
świętami Bożego Narodze-
nia, 22 grudnia, nastąpił 
demontaż wiatraka. Wyko-
nawcą tego zadania był p. 

A. Bogacz z Niedźwiedzia, zaś ciężki 
sprzęt (dźwig) dostarczyła firma p. Słu-
pianka. Cała akcja trwała kilka godzin, 
a wiernymi obserwatorami jej przebiegu 
byli młodzi mieszkańcy Szklarki – Daniel 
Dudek i Ewelina Reitzig. Jako miłośnicy 
starych wiatraków ze smutkiem rejestro-
wali przebieg likwidacji „kolosa”. Chcieli 
jednak, by ten ważny dla mieszkańców 
wioski moment został uwieczniony. 

K.J.
Ewelinie i Danielowi dziękujemy za 

zdjęcia.

Czajków wita!

Przy wjeździe do Czajkowa od niedawna czai się 
taka oto czajka.

Zmotoryzowane bałwany

W tym roku bałwany zamieniły sanie na samochody.

Świąteczna iluminacja na posesji pana Tyca 

w Rogaszycach

Drzewka i krzewy pięknie przyodziane w około 32 pary światełek dają 

wspaniały efekt. A rachunek za energię po świętach jest większy tylko o około 

100zł, co absolutnie nie przeraża p. Tyca, i w okresie świąt feeria światełek na 

jego posesji przypominać będzie nadal o bożonarodzeniowej radości.

Wędrujący rozkład jazdy

Wiosna w styczniu

Na polach zielono, na drzewach pąki, nawet wiosenne kwiaty w ogródkach zaczynają kwitnąć. Taką to mamy pierwszą dekadę stycznia 2012. Aż strach pomyśleć, co się stanie, gdy zima przypomni sobie o mrozie. 

Prawdopodobnie w syl-
westrową noc rozkład 
jazdy autobusów z przy-
stanku na ul. Piastowskiej 
„przewędrował” na ulicę 
Norweską (tył nowej Bie-
dronki) i tu utkwił na pło-
cie. Ciekawe na jak długo?
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